
Telefon Ns 11. Cena 25 trony.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska* wychodzi 1 raz tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.
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SOWIECKA POLITYKA 
W AZJI.

Ostatnie wypadki zwraoają uwagę opinji 
świata na wyniki akcji sowieckiej na Wschodzie.

Nieudana próby propagandy twej na Za­
chodzie pragnęły Sowiety już od bardzo dawna 
powetować w Aaji. Nie mogąc utworzyć euro­
pejskiej republiki rad, pragną przynajmniej 
utworayć pod swą egidą ligą panazjatycką 
i prieoiwstawić ją Zachodowi.

Ostatnie posunięcia w Aaji dowodaą siły 
i znaczenia sowieckich zabiegów dyploma­
tycznych, -wskutek czego nie będą mogły 
państwa europejskie przejść nad niemi do 
porządku dziennego.

Bezpośrednio skierowaną jest polityka 
sowieoka w Azji przeciwko Anglji, jako naj­
silniej tam zainteresowanej. Ostatnio zawarty 
między Rosją a Afganistanem traktat przy­
jaźni jest najlepszym tego dowodem. Traktat 
ten ma według zamierzeń sowieckich umożliwić 
im dostęp do Indji. Jeu n k ia  sprawa to mocno 
problematyczna, gdyż Afganie pamiętają jeszcze 
o swem panowaniu w Indjaoh i w żadnym 
razie nie pozwolą Rosji na umocnienie tam 
jej stanowiska. Zresztą geograficzne położenie 
Afganistanu, wywołujące współzawodnictwo 
angielsko-rosyjskie jest gwarancję utrwalenia 
się jego niezawisłości, słusznie przeto zaznacza 
prasa niemiecka, że Afganistan będzie dla 
Rosji nie bramą, lecz mu rem odgraniczającym 
ją ed Indji. Z tego samego — widocznie — 
stanowiska uspakaja Chamberlain opinję an­
gielską. Rosja, licząc się przecież z zagadko- 
wemi wynikami polityki afganistańskiej w 
Azji centralnej, a chcąc równocześnie zasza- 
ohować Europę, nie zaniedbuje wysiłków na 
wschodzie i zachodzie starego lądu. Zachód, 
opanowany przez Turoję, pragnie Rosja zjed­
nać sobie przez zawarcie z nią przymierza, 
której to sprawie poświęconą była de facto 
konferenoja odesska Cziczerina z tureckim 
ministrem Tewfik-Ruohdi-Beyem. Prasa an­
gielska traktuje odesską konferencję jako dal­
szy ciąg konferenCyj angorskich, mających na 
celu zawarcie oddzielnyoh traktatów między 
Chinami, Persją, Afganistanem, Turcją a Rosją, 
jakoteż wzajemnie między temi państwami. 
Wskutek tego konferencji tej przypisują 
bardzo duże znaczenie.

Żywo insereaująoe się zjawiskami temi 
koła dyplomatyozne włoskie, choć nie odma­
wiają konferencji wpływu na ukształtowanie 
się stosunków na wschodzie, jednakże traktują 
ją za jeden z objawów walk Rosji z Anglją, 
twierdzą przytem, że Turoja jest zbyt silnie 
gospodarczo związana z tą ostatnią, by po­
czynania rosyjskie zostały uwieńczone po­
myślnym skutkiem.

W związku z konferencją odesską stoi 
również projekt traktatu przyjaźni między 
Chinami a Turcją, opracowany przez ambasa­
dorów tureckioh w Berlinie i Moskwie, bardzo 
dedatnio wpływający na samopoczucie rządu 
chińskiego i tak już bardzo wydatnie wspie­
ranego i inspirowanego przez dyplomację so- 
wieoką.

Dowodem aktywności rządu chińskiego 
jest wypowiedzenie Belgji traktatu handlowego, 
mającego dla tej ostatniej poważne znaczenie.

Wypowiedzenie traktatu z Belgją ma być 
jedynie próbnym krokiem, po którym w za­
leżności od stanowiska państw europejskich, 
mają nastąpić dalsze poczynania, emanoypu- 
jąee Chiny z pod wpływów zachodniej Europy 
a uzależniająoe je od Rosji. Nic dziwnego

przeto, że ośrodkiem zainteresowania prasy 
zachodniej jest obecnie sytuaoja w Chinach.

„The Daily Telegraph“, twierdzi, że obo­
wiązkiem państw europejskich — jest przyj­
ście z pomocą Belgji, jak w roku 1914-ym. 
Wellington Ko, wypowiadając Belgji traktat, 
wiedział, 'że nie będzie ona mogła siłą docho­
dzić swych praw. Despekt ten spotkał Belgję 
z winy państw europejskich, które powinny 
były już dawniej solidarnie przeciwstawić się 
Chinom, gdyż jak twierdzi „The Times“ in­
teresy europejskie, szczególnie zaś obywateli 
angielskich są bardzo poważnie zagrożone, 
rząd chiński bowiem zaczyna używać w sto­
sunku do obcych obywateli bolszewickich 
metod.

Premjer Baldwin w swej mowie w Guild 
Hall‘u wyraził współczucie obywatelom an­
gielskim w Chinach oraz chęć pertraktowania 
z tcm państwem, rozumiejąc widocznie trud-! 
ności połączone z solidarnem wystąpieniem 
państw europejskich ua terenie Chin, szcze­
gólnie wobec stanowiska opinji amerykańskiej, 
która sądzi, że zastosowanie przemocy wobec 
Chin, wywołałoby natychmiastową akcję ze 
strony Rosji, która miałaby na celu nietylko 
danie pomocy Chinom, ale przedewszystkiem 
rozniecenie pożaru na całym Wschodzie, co dla 
Ameryki, jako kapitalistki całego świata, by­
łoby szczególnie dotkliwe. Prasa francuska 
zajmuje zupełnie takie same stanowisko, jak 
angielska.

Charakterystycznym dla całej prasy fran- 
ouskiej jest artykuł „Aetion Francaise“, która 
pisze, iż w XIX-ym w. państwa europejskie 
nakazywały Chinom siłą szacunek dla siebie, 
chooiaż wówczas istniał w Pekinie jednolity 
rząd, „hańbą byłoby przeto gdyby teraz nie 
mogły sobie wymusić posłuchu, gdy istnieje 
tylko cień rządu".

We wszystkich tych głosach jedna prze­
bija nuta zasadnicza, iż cywilizacyjne placówki 
takim nakładem trudów i ofiar w Chinach 
zdobyte, wbrew różnym dążeniom muszą zo­
stać utrzymane.

GOSPODARCZA ODBUDOWA 
EUROPY

Dla rozważenia problematu gospodarczej 
odbudowy Europy powojennej wydaje mi się 
słusznem i niesbędnem postawienie go na 
właśoiwej, objektywnej płaszozyźnie. Sądzę 
więc, że niesbędnem byłoby przedewszystkiem 
wspólne i ogólne zbadanie sytuacji: konfron­
tacja wysuniętych przez każdy kraj przyczyn 
kryzysu i środków zapobiegawczych. Ale 
z jakim praktycznym wnioskiem należałoby 
praystąpić do takiego ogólnego planu? Wydaje 
mi się, iż dużym krokiem naprzód w tym 
kierunku byłoby rozważenie krytyczne i przy- 
jęoie organizacyjnego planu gospodarki euro­
pejskiej, znanego w współczesnej ekonomji 
pod nazwą „systemu horyzontalnego".

Przykład: produkcja węgla w Europie
jest aupełnie nieuregulowana. Przed wojną 
Anglja wywoziła olbrzymie ilości węgla, 
Niemcy — mniej, Francja prawie wcale. Po 
wojnie produkoja kopalń uległa dezorganizacji. 
Czy nie byłoby możliwem uregulować pro­
dukcję węgla na podstawie porozumienia mię­
dzynarodowego, naprzód dla Europy, potem 
zaś dla oałego świata. W ten sam sposób 
możnaby ustalić modus porozumienia dla 
poszczególnych gałęzi wielkiego przemysłu 
europejskiego i utrwalić harmonję produkcji 
i konsumeji. Tego rodzaju porozumienie ułat­

wiłoby w znacznym stopniu rozwikłanie 
kwestji ceł ochronnych, przestałyby one być 
problematem jątrzącym w stosunkach między­
państwowych. Gdyby program podobny dał 
się urzeczywistnić, mogłyby w kilku np. kra­
jach europejskich powstać na podstawie t. zw. 
systemu horyzontalnego olbrzymie fabryki, 
dajmy na to automobilów, w liczbie kilku, 
które potrafiłyby produkować auta po cenie 
zbliżonej jeśli nie równie niskiej co Stany 
Zjednoczone, rozporządzając jako rynkiem ca­
łym kontynentem europejskim w myśl uprzed­
niego ogólnego porozumienia między pań­
stwami europejskiemi. Rezultatem podobnego 
porozumienia musiałoby być złagodzenie 
i skurczenie się przeciwieństw oraz konfliktów 
ekonomicznych, zapobieżenie nagłym a katastrofal­
nym zniżkom cen, umożliwienie tańszej a intensy­
wniejszej produkcji. Oczywiście nie należy tutaj 
przeoczać pewnych stron ujemnych, jakie mogłyby 
ujawnić podobnie wielkie koncentracje przemysłowe 
z punktu widzenia społecznego jak również i inte­
resów konsumenta. Tutaj też wydaje mi się ko­
nieczną rzeczą zorganizowanie instytucji kontrolu­
jącej działalność trustów przemysłowych z ramienia 
zainteresowanych rządów i społeczeństw. Rolę 
takiej instytucji mogłaby wziąć na siebie ewentu­
alnie Liga Narodów, lub też któryś z jej organów 
specjalnych.

Z punktu widzenia użyteczności takich tru­
stów, należy żałować, iż projektowana przezemnie 
międzynarodowa konferencja gospodarcza nie od­
była się przed powstaniem trustu stalowego. Moim 
albowiem zdaniem można trustowi stalowemu 
franko-niemiecko-belgijskiemu postawić dwa za­
rzuty: 1. popierwsze ten, iż trust jest zamało po­
jemny. W ramach trustu powinny się były znaleźć 
wszystkie nawet mało produkujące kraje z prze­
mysłem stalowym. Stąd mogą wyniknąć tarcia 
i konflikty o wysokość kwoty produkcji stalowej 
mogącej być przyznaną tym, którzy się zgłoszą 
obecnie, post factum, do trustu. 2. Podrugie zaś 
zarzut nacisku na formowanie się cen, gdyż chociaż 
ceny nie zostały przez trust wyznaczone, faktem jed­
nak jest wykluczenie konkurencji wzajemnej między 
producentami na rynku wewnętrznym wobec usta­
lenia kwot produkcji rocznej. Co wobec tego po­
zostaje konsumentowi? Jeśli kierownicy trustu 
zechcą, będą mogli dowolnie regulować ceny.

Pomimo tych zastrzeżeń uważam jednak, iż 
powstanie trustu stalowego w tej nawet formie jest 
faktem dodatnim albowiem sprzyja przyjęciu się 
idei w gospodarce horyzontalnej na szerokim tere­
nie międzynarodowym, co, zdaniem mojem, dopro­
wadzić może do sanacji i stabilizacji gospodarki 
europejskiej.

L. L o u c h e u r
b. minister skarbu Francji, poseł i reprezentant 

francuski w Lidze Narodów.

Głośnik z przed 300-u lat.
Okazuje się, że składowa część telefonu bez 

drutu, głośnik, nietylko znany był i używany przed 
wiekami, ale jeden z takich głośników, będący w 
użyciu jako megafon, przed 300 laty, służy do iden­
tycznie tego samego celu jeszcze dzisiaj. Owym 
najstarszym niewątpliwie głośnikiem świata jest ten, 
z jakiego korzystają obecnie funkcjonariusze wiedeń­
skiej straży ogniowej, zatrudnieni w małej izdebce 
pod samym szczytem Katedry św. Szczepana w 
centrum Wiednia. Zadaniem ich jest czuwanie nad 
bezpieczeństwem miasta przez natychmiastowe syg­
nalizowanie pożaru. Jeden z tych funkcjonariuszy, 
Stefan Elsner, przeprowadził niezmiernie pomysłowe 
urządzenie radjowe, używając w tym celu jako 
anteny, drutu dzwonu, dzięki czemu obserwatorzy 
na wieży mogą słuchać wygodnie nadawania, nie 
przerywając i nie zaniedbując ani na chwilę donios­
łego swojego obowiązku czuwania nad miastem.

Jako głośnik zastosowali oni starożytny mega­
fon, używany przed 300-u laty przez hrabiego Ro­
gera von Stahremberga do obwieszczania rozkazów 
poddanym swoim, stojącym o 260 stóp poniżej zam­
ku obronnego. Działo się to podczas pamiętnej obro­
ny Wiednia przed najazdem Turków, których forty­
fikacje i obozowiska rozciągały się o kilka zaledwie 
wiorst od miasta.

Otóż ten sam, wówczas przez hrabiego Stahrem­
berga używany megafon służy obecnie obserwatorom



na wieży, doskonale spełniając zadanie swoje na 
tak znacznej wysokości, na którą, aby się dostać, 
wejść trzeba po 333 stopniach.

Rozmaitości.
Ginące pobrzeże.

Prasa rosyjska, zwłaszcza zaś ukraińska zwraca 
od pewnego już czasu uwagę władz sowieckich na 
pewne obiawy geologiczne, grożące zupełną zagładą 
pobrzeżu Krymskiemu, które od kilku lat systema­
tycznie obsuwało się na dno morza. Wznowiona 
działalność wygasłego od paruset lat wulkanu ,.Ktercz" 
przyśpiesza ten proces zniszczenia. Profesor Muskie- 
tow, dyrektor moskiewskiego Instytutu Geologicz­
nego, który udał się na cze^e specia^ej komisji 
celem zbadania tych ziawisk, wypowiedział pogląd, 
że katastrofa wydaje się mu nieuniknioną. W naj­
gorszej sytuacji znajdu:ą się malownicze okolice 
Ałupki, skazanei, nie bacząc na wszystkie stawiane 
tamy, na ostateczną zagładę; poważnie zagrożonym 
również jest port Sebastopolski.

Nowy sezon na Florydzie.
Człowiek posiada dwie cenne własności — pa­

mięć i zdolność zapominania! Niedawno nawiedził 
Florydę szalony huragan, który pochłonął tysiące 
ofiar, poczynił wielomilionowe straty, zniszczył mia­
sta całe. Wkrótce otwiera s‘ę sezon w tamtejszych 
miejscowościach kąpielowych. Przedsiębiorstwa hote­
lowe przeznaczyły 10 milionów dolarów na re­
klamowanie odnowionych plaży, zapowiadając serię 
wspaniałych przedstawień, koncertów i sportowych 
uroczystości. Sezon będzie doskonały, zazd milione­
rów bardzo liczny, dochody olbrzymie — spek^owa- 
nie na zdolność zapominania nie zawiedzie.

Orginalny wyrok.
Na orginalną pokutę skazał trybunał karny w 

Hull Anglja 19-o letnią Mary Smith, która przywła­
szczyła sobie w dancing’u wytworny woreczek dam­
ski. Sędzia, będący widocznie głębokim psycho* * 1̂ - 
giem, ogłosił wyrok, mocą którego pannie Mary 
Smith nie wolno jest, pod groźbą surowej kary, w 
ciągu trzech lat.... tańczyć.

Niepewny klijent.
Bawiący obecnie w Wiedniu pretendent do tronu 

rosyjskiego, wielki książę Cyryl oświadczył, iż spo­
dziewa się przywrócenia naipóźniei za dwa lata u- 
stroju monarchicznego w dzisiejszej Bolszewji. Pod taką 
,,gwarancją1' usiłuje on zaciągnąć większą pożyczkę, 
bankierom wiedeńskim wydaje się to zabezpieczenie 
jednak niedostatecznem. Niezawodnie ieden z tych 
dwóch poglądów jest słuszny, przyszłość okaże któ­
ry, ale tymczasem wekslu z podpisem ,,cara” Cyryla 
nie chcą dyskontować ostrożni finansiści.

Ciężki warunek.
*  Rząd perski postawił swoim urzędnikom 

warunek, który niejednego z nich może zniechęcić 
do służby państwowej. Na wniosek medżylisu, tamtej­
szego parlamentu, funkcjonariusze perscy będą w 
przyszłości mieli do wyboru dwie alternatywy: albo 
żenić się, albo złożyć dymisję. Władze teherańskie są 
zdania, że stan kawalerski nie licu;e z godnością 
urzędnika państwowego. Względy natury moralnej, 
sposób zwiększenia ludności, czy też dowcipne prze­
prowadzenie redukcji administracyjnej?

F E L J E T O N .

Now oczesna P ary żan k a .
Jaką jest nowoczesna paryżanka? Musimy tu 

sprecyzować pytanie jaką jest powojenna, pracująca 
paryżanka. Tylko o tej można obecnie mówić, o tej, 
która kultywując piękność z elegancją pracuje tak 
intensywnie, jak żadna inna mieszkanka wielkiego 
miasta.

Pracująca paryżanka boryka się dzielnie z codzien- 
nemi, ciężkiemi warunkami życia powojennego, spra­
wiając niezwykle miłe wrażenie na cudzoziemcu, który 
nie mogąc oczywiście, obserwować jej u ogniska do­
mowego, widuje ją tylko przy pracy poza domem; 
tu właśnie wywiera ona jaknaikorzystniejsze wraże­
nie.

Spotykamy ją na każdym kroku we wszystkich 
zawodach, Jest telegrafistką, biuralistką, ekspedient­
ką itp. Przy pracy odznacza się niezwykłą uprzej­
mością. Jako sprzedawczyni np. jest nieporównana 
— zdaje się być całkowicie oddana na usługi kupu­
jących, jest uosobieniem uwagi grzeczności. Niezwy­
kłą zręczność wykazuje jako kelnerka.

Jednego tylko paryżanka nie nauczyła się jeszcze: 
nie potrafi być tłumaczką. Podejmuje się tego zaję­
cia, nie opanowawszy dokładnie trudności języko­
wych, to też sprawia niejednokrotnie śmieszne wra­
żenie.

Nieporównana jest za to jako właścicielka hote­
lu, lub pensjonatu. W tej dziedzinie pracuje z 
niezwykłą ochotą, wytrwałością i zręcznością. Jest 
portjerem, tłumaczemi służącą w jednej osobie; pro­
wadzi również często kuchnię do spółki z jakąś 
wykwalifikowaną kucharką. Lecz tu kończą się po­
chwały, Trudno bowiem chwalić francuską kuchnię, 
w której oszczędność graniczy ze skąpstwem. Tylko 
Angielki i Amerykanki potrafią siedzieć przy pustym

stole i prowadzić z gracją towarzyską rozmowę, 
Członkom innych narodowości odechciewa się roz­
mów na widok homeopatycznych porcji, kóre grożą 
perspektywą pozostania z pustym żołądkiem.

Jednym z najciekawszych punktów obserwacyj­
nych, gdzie można przyjrzeć się paryżance nie pra­
cującej jest restauracja, wydająca obiady i kolacje 
wyłącznie dla kobiet. Zdziwienie, graniczące w pier­
wszej chwili z przerażeniem, ogarnia cudzoziemca 
po przyjrzeniu się sali, pozbawionej najprymitywniej­
szych ozdób. Sprawia ona wrażenie raczej garażu 
niż sali restauracyjnej.

Wąskie, długie stoliki obsiadły gęsto wesołe, 
ruchliwe i obdarzone dobrym apetytem paryżanki. Pa­
nu^ tu zupełna swoboda — niema ani śladu jakiego­
kolwiek przymusu. Widać, że wszyscy czują się do­
brze i są u siebie.

Charakterystyczną cechą tych restauracji jest 
brak usługi. Goście usługują sobie sami.

Po wybraniu ulubionych przez Francuzów zaką­
sek t. zw. hors doeuvres i jakie ś potrawy z menu 
każda z pań udaje się do kasjerki po bony. Następ­
nie bierze sobie nakrycie i, otrzymawszy za bony 
odpowiednie porcje, biegnie do stołu. Po spożyciu 
obiadu odnosi nakrycie, następnie przy wyjściu re­
guluje należność.

Umiejętność intensywnej pracy łączy paryżanka 
z umiejętnością wyszukania sobie rozrywki, której 
oddaje się z tym samym zapałem i dobrym humorem, 
jakie towarzyszą jej czy to przy monotonnej pracy 
maszynistki, czy przy obsługiwaniu klijentów w 
magazynie, czy też w biurze. Przysłowiowa francuska 
radość życia i zdrowy realizm pozwalają nowoczes­
nej paryżance borykać się zwycięsko z piętrzące- 
mi się trudnościami walki o byt.

Dot. zwalczania pryszczycy.
Policyjne władze miejscowe wzywały dotąd po­

wiatowych lekarzy weterynarji także do każdego 
dalszego wypadku pryszczycy, ujawionego w jednej 
i tej samej gminie. Praktyka ta jednak nie zaleca 
się ze względu na wysokie koszty, niczem nie uza­
sadnione. Ponieważ § 14 ustawy o zaraźliwych cho­
robach u zwierząt domowych z dnia 26. VI. 1909 
(Zb. Ust. Rz. n. str. 519) przepisuje, że po stwier­
dzeniu pierwszego wypadku pryszczycy w danej gmi­
nie przez powiatowego lekarza weterynaryjnego, w 
dalszych wypadkach pryszczycy w tej samej gminie 
miejscowe władze policyjne zarządzić winny naty­
chmiast na piśmie ochronne środki weterynaryjno- 
policyjne bez powtórnego wzywania powiatowego 
lekarza weter. do stwierdzenia dalszych wypadków 
tej zarazy. Wzory tych zarządzeń wet. poi. mogą 
panowie wójtowie otrzymać od pana powiat, lekarza 
weteryn. Dlatego też zarządzam, aby odtąd postę- 
wano wedle § 14. Natomiast pozostaje dla miejsco­
wych władz policyjnych obowiązek nie wzywanie, 
lecz zawiadomienia p. pow. lekarza wet. o dalszym 
przebiegu zarazy dla celów statystycznych, podając 
przy stwierdzeniu wybuchu pryszczycy w każdej 
nowej dotąd nieobojętnej zarazą, zagrodzie dokład­
nie ogólną liczbę wszystkich zwierząt racicowych, 
rogacizny, świń, owiec, kóz, jako też liczbę i rodzaj 
zwierząt chorych. Stwierdzenia wyleczenia pryszczy­
cy oraz zarządzenia dezynfekcji i jej odbioru do­
konuje nadal p. pow. lekarz weteryn. osobiście. O 
wypadkach śmierci bydła rogatego w wieku ponad 
3 miesiące należy natychmiast donieść p. powiat, 
lekarzowi weteryn. w związku z odszkodowaniem za 
padłe sztuki

Powyższe podaję do wiadomości pp Burmistrzom 
i Wójtom oraz ścisłego przestrzegania.

Swiecie, dnia 15 listopada 1926 r.
Starosta.

Do wiadomości.
Burmistrz.

Dot. pomieszczeń kotłów parowych (kotłowni).
W myśl przepisów ustawy policyjno-budowlanej 

udzielanie zezwoleń na wznoszenie budowli wzgl. 
przebudowę, nie wyłączając pomieszczeń dla kotłów 
parowych (kotłowni), należy do kompetencji miej­
scowych władz policyjnych. Zdarza się, że przy 
udzielaniu zezwoleń na budowę wzgl. przebudowę 
kotłowni kierują się władze policyjne jedynie prze­
pisami wyżej wspomnianej ustawy, nie biorąc wcale 
pod uwagę przepisów, dot. pomieszczeń kotłów pa­
rowych, zawartych w części III § 14 rozporządzenia 
Min. Przemysłu i Handlu z dnia 8. 11. 1921 (Dz. U. 
R. P. Nr. 103 poz. 744) łącznie ze zmianami, zawar- 
temi w rozp. z dnia 20. 3. 1923 (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 36 poz. 244).

Wobec powyższego zdarzają się wypadki, że 
konstrukcja kotłowni, zatwierdzona przez te władze, 
pod niektóremi względami nie odpowiada wymogom 
odnośnych przepisów rozporządzeń Min. Przem.
i Handlu i właściciel kotłowni, chcąc uzyskać poz­
wolenie na ustawienie i używanie w niej kotła pa­
rowego, zmuszony jest dokonać zmian w konstrukcji 
danej kotłowni, często już po ukończeniu budowy 
kotłowni, co naraża go na znaczne koszty i zwłokę 
w uruchomieniu przedsiębiorstwa i powoduje skargi 
pod adresem władz.

Ażeby w przyszłości uniknąć podobnych wypad­
ków zwracam podległym mi władzom policyjnym 
uwagę na wyżej wymienione przepisy rozp. Min. 
Przemysłu i Handlu i polecam dopilnować, by bu­

dowa wzgl. przebudowa, na którą udziela się poz­
wolenia, uskutecznioną została zgodnie z wymogami 
tych przepisów.

Również zwracam uwagę, że na żądanie właści­
ciela kotłowni należy wystawić mu zaświadczenie
0 udzieleniu pozwolenia na budowę kotłowni, — 
które zasadniczo potrzebne jest właścicielowi w celu 
dołączenia go do podania o zezwolenie na ustawie­
nie i używanie kotła parowego — lub też poświad­
czyć to na rysunku kotłowni, przedłożonym przez 
właściciela, a mającym być dołączonym do odnośne­
go podania.

Swieoie, dnia 3. 11. 1926 r.
Starosta.

Do wiadomości.
Burmistrz. ______

Dot. książek kontrolnych i ewidencyjnych handlarzy 
koni i bydła.

Drukarnia Państwowa w Poznaniu ul. Składowa, 
donosi, że posiada na składzie gotowe książki ewi­
dencyjne dla handlarzy zwierząt, wykonane ściśle 
według przepisów par. 20—30 VAVG, i wysyła je 
na zamówienie za zwrotem kosztów druku. Z na­
desłanych kilku wzorów tych książek wynika, że są 
one bardzo dogodne, oprawione w miękkie okładki
1 w form. kieszonkowym.

Podając powyższe do publicznej wiadomości, po­
lecam pp. Burmistrzom, Wójtom i Pol. Państw, do­
pilnować, aby wszyscy handlarze zwierząt zaopa­
trzyli się w książki e w id en c je  i prowadzili je 
ściśle według podanych przepisów §§ 20—23 prusk. 
przepisów wykonawczych z dnia 1. 5. 1912 do usta­
wy o chorobach zaraźliwych u zwierząt z dnia 
25. 6. 1909 (Dz. Ust. R. Niem. str. 519).

Winnych niezastosowania się do powyższego 
zarządzenia proszę mi podać w celu ukarania.

Swiecie, dnia 12 listopada 1926 r.
Starosta.

Do wiadomości.
Burmistrz.

Podziękowanie.ir

Za tak liczny udział, wiankńi współ­
czucia przy pogrzebie kochanego męża 
i ojca naszego składamy serdeczne

„Bóg zapłać”.
Rodzina Maciejewskich.

Za życzenia, nadesłane nam z powodu 
naszego srebrnego wesela, składamy wszyst­
kim serdeczne podziękowanie.

Nowe, w listopadzie 1926 r.

J. Smigerski z żoną.

Fiir die uns anlasslich unserer Silber- 
hochzeit erwiesenen Aufmerksamkeiten sagen 
wir herzlichsten Dank.

Nowe, im November 1926

J. Smigerski u. Frau 

3 ________________
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W. WESOŁOWSKI.

Bicie domowe
zwierząt wszelk. rodzaju
przyjmuje

B. Stojałowski
mistrz rzeźnicki. 
ul. Sądowa 27.

Haussehlachtung.
nimmt an

B. Stojałowski
Fleischermeister 
ul. Sądowa 27.

Towary kolonjalne
artykuły spożywcza 
wina i wódki

poleca

Franc. Cieśliński.

Bibułka
do

papierosów
poleca

W. Wesołowski.
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NIEDZIELA, 28 LISTOPADA 1926 R.

Dnia 21 b. m. odbyła się w Politechnice Warszawskiej doroczna uroczystość obchodu święta politechniki, podczas której wręczono Panu Prezyt
dentowi Rzeczypospolitej dyplom doktorski honoris causa.

Dnia 20 b. m. przyjął Pan Prezydent w zamku attaches wojskowych wszystkich państw akredytowanych przy Rządzie Rzeczypospolitej.

NASZ DODATEK ILUSTROWANY



żona, 6) poseł an­
gielski Max Mul­
ler z żoną, 7) po­
słowie: hiszpań­
ski Vatlin, 8) au- 
strjacki Post, 9) 
szwajc.Seggeser- 
Brunegg, 10) a- 
meryk. Stetson, 
3 L \ rumuński Ja- 
covaky,12)jugo- 
słow. Nesicz i 

inni.

Ks. Boianek, kapelan Pre­
zydenta Mościckiego.

Otwarcie Zjazdu Stronnictwa Prawicy Polskiej. Przemawia 
ks. Janusz Radziwiłł.

Lanfranconi, jeden z twór i 
ców faszyzmu włoskiego, 
bawił w tych dniach w War­
szawie i był przyjęty przez 

Marszałka Piłsudskiego.

W dniu 20 b. m. obchodzono pierw* 
szą rocznicę śmierci Stefana 

Żeromskiego.
Słynny powieściopisarz francuski 
Cląude Farrere przyjechał do Polski 
w celu wygłoszenia szeregu od* 

czytów.

Akadem ja ku czci Sienkiewicza w Warszawskiej 
Filharmonji w dziesiątą rocznicę zgonu wielkiego 

pisarza.
Książe Olaf, następca tronu norwes* 
kiego, zaręczył się z księżniczką 

szwedzka.

Korpus dyplomatyczny, biorący udział w uroczy* 
stościach w Moskwie, z okazji 9*ej rocznicy 

rewolucji.

Uczestnicy rau­
tu na Z a m k u j 
Królewskim z o- | 
kazji święta Nie- 
p o d l e  glości:
1) PrezydentRze- 
czypospolitej (*) 
ze swą Małżonką
2) Marszałek Pił­
sudski, 3 amba­
sador La ro ch e, 
4) wice-premjer 
Barthel 5) i jego

Minister Barthoy podczas otwarcia nowego biura naturalizacji 
dla obcych w Paryżu.



Próba pobicia rekordu na 3 kim. przez Freyera (Polonia) 
w dn. 21 b. m.

Taniec z wężem. Największy objektyw pryzmatyczny 
amerykański o sile 1.000.000 świec 

i oddaleniu 60 mil.

Przywódca Armji Zbawienia Bromwtll Booth przybył do 
Japonii i bvl owacyjnie witany przez młodzież japońska.

Ubiór dla robotników pracujących 
w odlewni żelaza w Anglji.

Riciotti Garibaldi, aresztowany w Pa; 
ryżu pod zarzutem szpiegostwa.

Czołg gazowy polskiej armji.

Sprzedaż maszyn do pisania odbywa się Ameryce na ulicach
miast.

Fritz Kreisler, słynny skrzypek uległ wypadkowi samochodo: 
wemu podczas gościny w Anglji.

Fragment portu w Hamburgu. Polów rekinów w Nikaragua.



#

Przegląd wierzchowców na angielskim forze wyścigowym.

Obrazek z życia wioski papuaskiej,

Scena z ogrodu zoologicznego: niedźwiedź ska? Okaz gołębia nagrodzony na wystawie berlińskiej,
czący do basenu w pogoni za łakociami rzucane* 

mi przez widzów.

Ostatni krzyk mody paryskiej. Mały 
kapelusik zimowy z czarnego welwetu 
ubrany wstążką welwetową kombino­
waną w kolorach białym i różowym.

(Keystone.)

Propozycja nadzwyczajna
Przeznacżenie! Światowej sławy 
psychografolog Szyller-Szkolnik, i 
autor prac naukowych, redaktor | 
pisma „Świt" (Wiadza Tajemna), ( 
opowie Ci, kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter pis­
ma swó|. lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj imię, rok, 
miesiąc urodzenia, kawaler, żo­
naty. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie, jak również horos­
kop słynnego medjum M-lle Evigny. Wszy­
stkim czytelnikom dziennika analizę wysyła 
się po otrzymaniu tylko 2 złotych (/amiast 
zł. 5). Osobiście przyjmuję od 12—7. Proto­
koły, odezwy, podziękowania najwybitniej­
szych osób stolicy. W a rs z a w a , P s y c h o -  
G ra fo lo g  S z y lle r  -  S z k o in ik ,  P ię k ­

n a  2 5 , G a b in e t r e d a k to ra .
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć 

do listu.

W IEDZA DLA W SZYSTKICH!
O LKU TY ZM  W IEDZA T A JE M N A .

SZ Y LL E R *SZ kO LN IR : „Hypnotyzrn! Sugestja! T elop atja !". 
..Siła nasza wewnątrz n a s" . Czy chcesz być silnym, ener* 
gicznym? Chcesz, aby inni ulegali Twej woli? Chcesz wła* 
dać wielka tajemniczą siłą?  Podręcznik słynnego hypno* 
tyzera Szyllera Szkolnika. Zawiera 98 rozdziałów: Hi* 
storja hypnotyzmu. Jakim powinien być hypnotyzer. Ja* 
kie winno być medjum. Magnetyczny rozwój oczu. Auto* 
sugestja. Wpływ hypnotyzera na medjum. Uśpienie med* 
jum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie. Obudzenie 
medjum. Odgadywanie myśli. Powodzenie w miłości. Le* 
czenie wszelkich nałogów. Zł. 7,—. W pięknej mocnej 
oprawie Zł. 10,—.

SZ Y LL E R sSZ k O LN Ik : ..Praktyczny podręcznik chiromancji, 
fizjognomiki. frenologji, astrologji. N ajpew niejszy sposób 
poznania siebie i innych". Zawiera wykład nauk: Chiro* 
mancja (linja rąk), fizjognom ika (rysy twarzy), astrologja 
(nauka o wpływie gwiazd na losy), k sięga popularna i do* 
stępna dla wszystkich. Dla człowieka obznajmionego z je j 
treścią niema tajemnic. Wykwintne wydanie w pięknej, 
płóciennej, złotemi literami ozdobnej oprawie, z portretem 
autora i z wielu ilustracjam i w tekście. Bez oprawy 
Zł. 4.—, w oprawie Zł. 7,—.

DR. R A D W A N *PRA GŁO W SRI: Powodzenie. Jak za porno* 
cą autosugcstjj, techniki emocjonalnej i psycho*anaIizy 
dopiąć powodzenia w życiu. Zł. 2,—.

Z. IkR : Tajemnice i zagadnienia czarnej m agji, spirytyzmu, 
hypnotyzmu i magnetyzmu. Wielka księga z mnóstwem 
ilustracvj. Zł. 4,36.

SI'. W OTO W SRI: „Duchy i z jaw y". Z dziedziny medjuniz* 
mu i zjawisk nadprzyrodzonseh. Ilustrowana licznemi fo* 
tografjam i duchów i zja.v. Zł. 2,—.

W. PO PU LA R: „Z e świata pozagrobowego". O duchach 
i czarach. Zdarzenia prawdziwe. 30 gr.

PKOF. ST. A. W O TO W Skl: „M agja a czary". Treść: Ta* 
jcmnicc magji. Magja naturalna. Drogi wtajemniczania, 
ceremonjały i rytuały. W skrzeszenie umarłych. Ewokacje 

-miłości. Lekarzowe tajemnice. Opętanie, ('żarna magja. 
Sabaty i zaklęcia szatana. Larwy i demony. Oczarowanie 

i t. p. księga zawiera 11 oryginalnych i ciekawych rycin. 
Cena Zł. 2,50.

S T A R kE : „Sp iry tyzm ", św iat niewidzialny. Duchy. M edja. 
Stoliki wirujące. M aterjalizacja. Jak  urządzać seanse spi* 
rytystycznc. 14 rozdziałów. Zł. 1,—.

SZ Y LL E R *SZ K O LN Ik: Co każda panna wiedzieć powin*
na". Jak poznać przyszłego męża. Zł. 1,—.

S Z Y L L E R *SZ k O L N lk : „C o  każdy młodzieniec wiedzieć
powinien". Jak  poznać przyszłą żonę. Zł. 1,—.

CH EŁM N O : „W 'yrocznja". Sposób otrzymania odpowiedzi 
na różne zapytania. Zł. —,50.

„SZ Ó STA  1 SIÓDMA k S IE C A  M O JŻ ESZ A ". Magiczno* 
sym patyczny skarb. N ajobszerniejsze wydanie w dobrej 
oprawie, zaopatrzone pieczęciami. Około 500 stronic. Cena 
Zł. 10,—.

MISS H A SSĘ: Najnow szy sennik naukowy, ułożony na za* 
sadzie rewelacji słynnego medjum Miss Hassę. Z przedmo* 
wą Szvllera*Szkolnika Zł. 1,—.

SZ Y LLER *SZ K O LN IK : „Tajem nica powodzenia". Jak żyć 
i postępować, by zdobyć zadowolenie moralne i zwycięsko 
przeciwstawić się losowi. 50 gr.

W. CH ŁO PICKI: „W ielka księga sp iry ty sty ". W dwuch 
częściach. Treść: Doświadczenia medjumistyczne, jasno*
widzenie. Z dodatkiem słownika, terminów, używanych 
przez spirvtvstów . Zł. 3,—.

DR. R AD W A N *P R A G ŁO W SkI: „Spotęgowanie w oli". N aj* 
nowsze metody sugcstji. Rozwój zdolności, talentu i usu* 
wania strachu i złych przyzwyczajeń. Całość 4 tomiki ra* 
zcm. Zł. 1,—.

R O SkO *C Z A R N O k SlĘ Ż N Ik : „T ysiące sztuk czarodziej*
sk ich ". Tajemnice magji. Zbiór najciekawszych sztuk. 
Zł. 2,—.

„S E N N lk  EG IP SkO  A R A B S k l"  z planetami Zł. 1,—.
kA R T Y  1 RA BA ŁY. 36 kart i kabały. Zł. 1.—.
„M UZEU M  OSOBLIW YCH LUDZI 1 CU D N YCH  Z JA *
W ISk N A T U R Y ". 92 nadzwyczajnych faktów. Zł. 2,—.
LEN O R M A N D : „N auka stawiania kabały z kart". Sposoby 

Lcnormand, Thebes. Dokładny sennik. 48 kart bezpłatnie. 
Zł. 3 . - .

C Z A R N Y  kR U K , czyli Mojżeszowy skarbiec magiczny i ta* 
jemnice wszelkich tajemnic. Dosłownie podług starego rę* 
kopisu. Zł. 3,—.

PRAW DZIW Y O G N ISTY  SM OR. albo władza nad ducha* 
mi niebios i piekieł oraz nad mocarstwami ziemi i po* 
wietrzą. Zł. 3,—.

SIEDEM  R A ZY O PIEC ZĘTO W A N A : księga największych 
tajemnic czyli magiczno*sympatvczny skarb. Zł. 3.—.

ARTU R GÓRSRI: „O  zm artwychwstaniu". Zł. 1,—.
DR. R A FA EL M A BU ZE: „ Jak  zostać hypnotyzerem "? Szc* 

reg cennych wskazówek z dziedziny hypnotyzmu, sugcstji 
i telepatji. Podręcznik praktyczny. Zł. 2.—.

PROF. U .*W ŁA D: Sztuki czarodziejskie. Rozrywki nauko* 
we. Wielki zbiór pouczających i zdumiewających doświad* 
czeń z 26 ilustracjam i. Zł. 2,—.

W ysyłamy po otrzymaniu gotówki, jak  również za zaliczę*
niem pocztowem. N a wydatki pocztowe, opakowanie, żalą* 

czyć 1 zł. znaczkami pocztowymi.

W y d a w n ic tw o  i R ed a k c ja  „ Ś W IT “  
W a rsza w a , P ię k n a  2 5 , m . 12. 

K o n to  P. K. O. 12454.
g ło sz e n ie  wyciąć i dołączyć do Usta.

Druk ofsetowy Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska'*, Szpitalna 12.

Teatr im. J . Słowackiego w Krakowie. ,,Hanusia' Hauptmanna. Scena zbio­
rowa z 1-go obrazu.


